
Cera numeru mk. 15.
Nr. 193.

CENY OGŁOSZEŃ : N i  /
•tro n ie  w iersz  n o n p are łó -  ̂
wy m k. 60— n a  11! «J>r'o ł̂fc~ t 
m k . 50 — na IV/ s tro n ie  «'* 
m k. 35 — 'N e d ^ s la n 'e  ara 
w iersz  g ftrrao iU a^yym k 
75 — Drobnje o g łp te e n ie  
po m k. 10  za W yraz. N a £ V  
m niejsze  d ro b n e  ogło&zr 
nie yfnk« 100: O g ło sz e n ia  
p d z ą m ie jsc o w e  o jM p ro c . 
ł* ^ r« n ic z n e  lQfi$Vłyoźej

/'^ 4 fe n ftin o 4 £ ^ rd T u k  ogjo- 
*«eń a d m in is tra c ja  '  nie 
o d p o w iad a .

\  /H e d a k c ja A ^  a fi& in is trac ja
g łó w n a  xSśFrci się pod
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsud-
•k iogo  w S osnow cu.

Niedziela 16 Października S921 r.

Na G. Śląsku fen. 50.
 Rok XII.

JL

D ą b r o w a .  S i e n k iew ic za  6, Telefon  73.

P?termik polityczny, społeczny i literacki 
Będzin.  M a ł a c h o w s k i e g o  3, Tel efon  84 .

A dres d ła  listów  i depesz 
..IS K R A ’*, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi:
Z  odnoszę idem  m iesięczn ie

Z p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 250  m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła sn e : W Bę­
dzin ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na G. 
Ś ląsku .

S o s n o w i e c ,  P i ł s u d s k ie g o  4, T e le fo n  64.

Przetarg ustny Teatr
na

wozy, furgony, podkowy, 
odpadki uprzęży, tertice, 

konopie, sanice
znajdujące się w Tarnow ie i ogłoszone do sprzedaży  kon 

kursowej K. 10 w piśmie

„D E M O B I L‘* zeszyt 4-ty
o d b ęd z ie  s ię  2 6  październ ika r.b. o godz. lO rano

w Warszawie, E lek tora lna  2, w gm achu Ministerjum 
Przem ysłu  i Handlu.

Będzin

T y lk o  3 d n i. O d  15 d o  17 p a ź d z ie rn ik a  r. b. w łączn ie*

\Zohkjui,Ł^TA8 RENE CRESTE
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H Z g rzy ty  ż y c ia ”
A N O N S ! O d  śro d y  19-gó p a ź d z ie rn ik a  b ę d z ie  w  7 ser-

r t  „Tajemniczy Dźems“ o sn u ty  n a  tle  p rz y g ó d
sły n n e g o  fa k ira  in d y jsk ie g o  ,,T a g o ra  G o p a 'a “ w e d łu g  m i­
s ty c zn e j p o w . „ N irw a n a "  l-szy  e p iz o d  p t. ,,P ło n ą c e  miasto**.

Dr. H. GrodzlńsKi
b. lek a rz  szp i ta la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i sk ó rn y ch .
Choroby w en eryczn e, sk ó r ­

ne, i m oczop tc iow e
P rz y jm u je  o d  11 —  1 i od  6 — 8. 

P an ie  od  5 — 6  p o  p o ł. 

S o sn o w iec , K o w alsk a  2, m . 7 (II p ię tro )

DOKTÓR

Puszki od konserw ( w Warszawie, Krako-
kowie i Poznaniu) 

Blacha falista (w Warszawie)
Szyny kolejowe (w Terespolu) 

Żelazo budowlane) (w Terespolu) 
Lokomobile ( w Lublinie) 

Młocarnie ( w Lublinie) 
Prasy do siana (w Lublinie)

będą sp rzed an e  w drodze p rze ta rgu  w W arszaw ie w Od­
dziale Likwidacji D em obilu  W ojskowego, Królewska 23. 

Szczegóły pa trz

„D E M O B I L“ zeszyt 7-my.
Term in  sk ładania  ofert 27 października 1921 r.
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S m  G. Slosko.
Ciekawa decyzja

Sosnowiec, 16 października.
.Liga narodów swą de- granicy -celnej między roz- 

cyzją w sprawie G. Śląska dzielonymi Częściami Slą- 
dowiodła, iż świat wkracza ska. Musi być więc utrzy- 
na zupełnie nowe tory. mana granica celna z Pol- 
Słynne ,.wszystko to już . ską, w przeciwnym razie 
było" w tym wypadku za- wywiezionoby wszystko od 
stosowane być nie może. nas do Niemiec bez żad- 

Aczkolwiek projekt po- nych skrupułów, 
działu G. Śląska jeszcze do Jakie rozgoryczenie wy- 
tej chwili ogłoszony nie zo- woływać będzie stale taki 
stał urzędowo i trzymany stan rzeczy między ludnp-

a

jest w tajemnicy, to jed­
nak ze źródeł najwiaro- 
godniejszych wiadomo już, 
że decyzja ligi narodów 
przyznaje Polsce powiaty:

ścią górnośląską, można 
sobie łatwo wyobrazić.

To też ze zrozumiałym 
zdenerwowaniem czeka ca­
ła Polska na urzędowe o-

część wschodnią Rybnika, głoszenie decyzji ligi naro- 
Pszczynę, Katowice, wieś dów, gdyż ta, którą pozna-

s N ad  p rog ram !
jj =SS g „NIEUDANA KOMBINACJA" F arsa  w 2 częś. jf.

O d  11-go d o  17-go p a ź d z ie rn ik a .

„Talizman Hlłtóci" 1

i miasto, Bytom wieś, bez 
miasta, Królewską Hutę, z 
centrum okręgu przemysło­
wego do Rudy, Bielszowic,
Lipin, Tarnowskich Gór i 
Lublińca włącznie.

D e c y z j a  ta,  k r z y w d z ą c a  skjej rady naczelnej.
nie tyle nas, ile setki ty­
sięcy górnoślązaków, któ­
rzy, mirro że oświadczyli

liśmy ze źródeł wiarogod- 
nych, jest, doprawdy, trud­
na do wiary i wprost po­
tworną. (r).

Delegacja górnoślą-

Aroydzieło filmowe w 6 aktach z MILĄ dela
SHAPPELLE w roli głównej. ^

Od wtorku  18 go października. • •
#  d em o n s tro w a n y  b ę d z ie  d e te k ty w n y  d ra m a t w  6*eiu częśc iach

I 8 \ „Tajemniczy Dźems“ i
{ b  I  1-sza se rja  8

p. t. Płonące Miasto
MM—W» » t — f —

się za Polską, oddani zo­
stali na pastwę hakacie, 
uważana jest przez pewne 
sfery za zwycięstwo pol­
skie.

Niestety, nawet i ten 
„cukierek" postarano się 
przepoić goryczą. Oto wy­
mienione miejscowości na­
leżeć mają do Polski tylko 
politycznie, gospodarczo zaś 
pozostaną w związku z 
Niemcami, a więc: prawa 
i przepisy wszelakie pozo­
staną te, co są obecnie, 
monetą obiegową będzie 
marka niemiecka i—co naj­
ważniejsza —  ma nie być

P r z e d s ta w ic ie le  gó rn o ś ląsk ie j  
r a d y  n acze ln e j  p. W ie c h u ła  i 
red . R y h a rz  p rzy b y l i  d o  W a r ­
sz a w y  i o d w ied z i l i  m a rsz a łk a  
se jm u  o raz  w y b i tn ie js z y c h  p o ­
s łów .

P r z y ja z d  te j  d e leg ac j i  je s t  w  
z w iązk u  z d e c y z ją  r a d y  ligi w  
s p ra w ie  G ó r n e g o  Ś ląska .

Przyjazd hr. Oppersdorffa.
Z n a n y  z iem ian in  i dz ia łacz  

n a  G ó rn y m  Śląsku , hr. O p p e r s -  
dorff,  p rz y b y ł  d o  W a r s z a w y  i 
w c z o ra j  z ło ży ł  w iz y tę  m a r s z a ł ­
kow i se jm u .

Głosy prasy 
górnośląskiej.

P is m a  p o lsk ie  w y b u c h a ją  o- 
b u rz e n ie m  n a  w ie ść  o p ro je k ­
to w a n y m  ro zs trzy g n ięc iu .

C horoby  u s z u .  g a r d ł a ,  n o s a  I p lu ć .
P o w ró c ił z w o jsk a  i w zn o w ił p rz y ję c ia .

S o sn o w iec ,
Ul. M a ła c h o w s k ie g o  9 (p a r te r ) .

P rz y jm u je  o d  I 1-— I i 5— 7.
N ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  12— 1.

Dr. Puterman
pow rócił

„ S z ta n d a r  P o lsk i"  p isze ,  że 
je ś l ib y  w ia d o m o ś c i  t e  o k a z a ły  
s ię  z g o d n e  z p r a w d ą ,  b y ło b y  
to  n a j ja sk ra w sz y m  p o g w a łc e ­
n ie m  w sze lk ich  z a s a d  s p r a w ie ­
d liw ośc i .  P r o p o n o w a n a  linja 
g ra n ic z n a  z ca łą  b e z w z g lę d n o ­
śc ią  o d c in a  t e r e n  z a m ie s z k a ły  
p rz e z  lu d n o ś ć  o z n a c z n e j  w i ę ­
kszośc i  po lsk ie j .  P o d z ia ł  taki 
b y łb y  d o w o d e m ,  że  sam i tw ó r ­
cy  i w y k o n a w c y  t r a k ta tu  p o ­
k o jo w e g o  o m ija ją  je g o  p rzep isy .

„G o n ie c  Ś ląsk i"  d o n o s i ,  iż 
lu d n o ś ć  d o m a g a  się  o d  r z ą d u  
p o lsk iego  e n e rg ic z n y c h  k ro k ó w , 
s p rz e c iw ia ją c y c h  s ię  n ie s p r a ­
w ie d l iw e m u  p o d z ia ło w i.  N a w e t  
p i s m a  k ie ru n k u  u m ia r k o w a n e ­
go, t. zw. p i s m a  featolikowe z 
o b u rz e n ie m  p o w i ta ły  w y ro k  r a ­
d y  ligi n a ro d ó w .

Przygnębienie wśród 
ludności polskiej.
N ie u rz ę d o w e ,  a le  z g o d n e  ta k  

z po lsk ie j  jak  i n iem ieck ie j  s t ro -  
‘ ny  w ia d o m o ś c i  o linji p o d z ia  
ło w e j  G. Ś ląska  w y w a r ły  w ś ró d  
lu d n o śc i  po lsk ie j  G. Ś lą sk a  o- 
g ro m n e  p rz y g n ę b ie n ie ,  z w ła ­
szcza  w  p o w ia ta c h :  b y to m sk im , 
zab rsk im , g l iw ick im  i s t r z e le c ­
kim, w  k tó ry c h  p rz y  p le b i s c y ­
c ie  w ię k s z o ś ć  g m in  i w ię k sz o ść  
g ło s ó w  o ś w ia d c z y ła  się  za  P o l ­
ską.

Bsmonstrocje niemieckie.
W  c a ły m  o b w o d z ie  p r z e m y ­

s ło w y m , jak  ró w n ież  i na  c a ­
ły m  G . Ś lą sk u  n ie m c y  u rz ą ­
d z a ją  o g ro m n e  d e m o n s t ra c je .  
W s z e lk ie  zw iązk i  i t o w a r z y ­
s tw a  w y s y ła ją  d o  w sz y s tk ic h  
p r e m je r ó w  p a ń s tw  s p rz y m ie ­
r z o n y c h  i d o  r a d y  ligi n a r o ­
d ó w  p ro te s tu ją c e  d e p e sz e .



Paskarski handel wesiem.
Konferencja w min. handlu.

Sosnow iec, 16 października.

Wraz z ogłoszeniem  „wol­
nego" handlu węglem, na 
bruku sosnowieckim  zjawi­
ły się tysiące hjen paskar­
skich, by wykupić węgiel z 
kopalni i sprzedać go na­
stępnie ludności po cenie  
2  lub 3 razy wyższej.

„Wolny" handel piszemy  
w cudzysłowie, gdyż, jak 
wiadomo, istnieją nadal ta­
kie ograniczenia, że tylko 
paskarze, obznajmieni do­
brze z załatwianiem tych 
spraw, mogą węglem h an ­
dlować.

Otóż w „w olnym ” handlu 
wykupiona została prawie 
cała produkcja naszego  
Zagłębia, a miasta i fabry­
ki Rzeczpospolitej zdane są 
całkowicie na laskę i nie­
łaskę paskarzy, którzy ce ­
ny, podane w pismach  
przez związek kopalni wiel­
kich lub małych, już zdą­
żyli podwoić.

Ministerjum przemysłu i 
handlu widocznie zauw a­
żyło, co się święci i odby­
wa narady, pod przewod­
nictwem p. St. Ś w ię toch ow ­
skiego. Na naradzie czwart­
kowej uznano, że wskutek  
wybrania nieodpowiednie­
go terminu dla wprowa­
dzenia „wolnego" handlu

węglem wywołany został 
zamęt.

Jeszcze raz zmuszeni je­
steśm y podkreślić, że o 
wolnym handlu niema co  
mówić, gdyż go faktycznie 
niema. Co zaś do wyraże­
nia „zamęt", to użyfe ono  
zostało chyba tylko albo 
dla uspokojenia opinji, albo 
też do powolnego przygo­
towania jej do wyrazu „ka­
tastrofa", faktycznie b o ­
wiem m iastom grozi kata­
strofa opałowa.

Nawet produkcja niektó­
rych wielkich kopalni sprze­
dana jest już paskarzom  
całkowicie, a od tych pa­
skarzy odkupują węgiel w a­
gonow o paskarze pomniejsi.

Ciekawi jesteśm y bardzo, 
co uczyni rząd, by biednej 
ludności miast zapewnić  
opał na zimę.

Najpraktyczniejszą była­
by bezsprzecznie rekwizy­
cja węgla, nagrom adzone­
go przez paskarzy z przy­
znaniem im zarobku 4-pro- 
centowego, z takim zarob­
kiem bowiem paskarze zo ­
bowiązują się sprzedawać  
węgiel przy zawieraniu u- 
mowy z kopalniami.

Ale czy rząd zdobędzie 
się na ten krok stanow czy?

(s.)

obradow ać nad sprawam i, nie 
należącymi ani do kompetencji, 
ani do celów zw iązku urzędni 
czego, lecz w przem ów ieniu  
swi im spostponował s tan  s ę ­
dziowski wogóle, nazyw ając  s ę ­
dziów „istotami bezpłciowym i“ , 
gdyż nie chcą słyszeć ani o 
związkach, ani o strajkach.

Sm utna to rzecz, jeżeli o 
członkach instytucji, tak  bardzo 
cenionej i poważanej przez ca ­
łe społeczeństwo polskie, in s ty ­
tucji, k tó ra  obok sejm u i rządu 
odgryw a w życiu każdego de 
m okratycznego  państw a szczy-„ 
tną  rolę s tróża  i in te rp re ta to ra  
praw, wyraża się publicznie z 
lekceważeniem sędzia Ale t ru ­
dno, żyjem y już widać w takich 
czasach, gdy kalanie własnego 
gniazda zaczyna być cnotą, któ 
rą  się obnosi po drogach p u ­
blicznych.

Jako  ilustrację, c h a ra k te ry z u ­
jącą doskonale pojmowanie 
obowiązków przewodniczącego, 
przytaczam y list p A. Pawełka, 
nadesłany  nam z prośbą o u- 
mieszczenie na zasadzie  p rz e ­
pisów cenzuralnych.

„W num erze 190 „Iskry" z 
dn. 13 brn. ukaza ła  się w a r ty ­
kule pod tytułem „Nie #wolno, 
nie wolno" wzmianka o tym, 
jakobym  ja w formie dość 
ostrej miał wyrazić  swoje nie­
zadowolenie z przebiegu wiecu 
pracow ników  państw ow ych, k tó ­
ry  się odbył d. 9 hm. Nie jest 
p raw dą jakobym  jak iekolw iek  
niezadowolenie z tego powodu 
wyraził, owszem moja opinja 
była i jes t  w ręcz przeciwna t e ­
go rodzaju wiadomościom. P rz e ­
kręconym  także  zostało nazwi­
sko re feren ta  wiecu: brzmi ono 
nie Kopytkowski, ale Kórnicki, 
jak to Szanownej Redakcji jes t  
wiadomo z jej ar tykułu , um ie­
szczonego w „Iskrze" w d. II 
b. m.

Przewodniczący wiecu
Dr. A  P aw ełek .“

Rtoni l ia.
Kalendarzyk.

niedziela

Dziś Saturna, 

lutro Wiktora.

Wach słońc* 6 m. 8 

Zach. .. 5 m 26

cyjnym magistrat oddał sem i­
narium nauczycielskiemu.

Sprawy otaawiane musiały  
być nudne, gdyż w połow ie  
posiedzenia zabrakło quorum i 
gdy na porządek weszła spra­
wa zapomogi dla kasy M ianow­
skiego, obrady musiano przer 
wać.

Podobno dalszy ciąg obrad 
odbył się w teatrze na kabare­
cie warszawskim.

D o  p p ,  s t a r o s t y  i 
i n s p e k t o r a  p r a c y  
z a p yt  a n i e.  Z apytu je­
my n in iejszym  pp. s ta r o ­
s tę  i in sp ek to ra  pracy, czy 
w iad om o im, i e  d elegaci 
rob otn ik ów  w w ielu  fa ­
brykach i k o p a l n i a c h ,  
w brew  u sta w ie  o 8 -g o -  
dzinnym  dniu pracy, w y­
rabiają m ies ięcz . po trzy ­
d z ieśc i kilka d n iów ek  i 
czy pp. s ta r o s ta  i in sp ek ­
tor pracy g o to w i są  uka­
rać zarów n o  d e le g a tó w , 
którzy s ię  zam ęczają , jak 
rów n ież  w yzysk iw aczy-  
p rzem y sto w có w , którzy  
tych d e le g a tó w  d o  pracy 
Z m uszają i zach ęcają , wy 
płacając im o d p o w ied n ie  
w yn ag ro d zen ie .

Sp raw ę p o w y ższą  raczą  
pp. s ta r o s ta  i in sp ek tor  
pracy za ła tw ić  szy b k o  w o ­
bec m an ifestacji i s tr a j­
ków , aranżow anych przez  
ty ch że  d e le g a tó w  w  o b ro ­
n ie 8 -g o d z in n eg o  dnia 
pracy.

W yścigi stra jk ow e. Spra­
wa niekaralności pracy poza 
8 godzinami dziennie jest om a­
wiana przez ministrów z przy­
wódcami partji robotniczych i 
prawdopodobnie zostanie zała- 

.twiona pomyślnie. T ym czasem  
p.p.s ogłosiła strajk przeciwko  
„zamachowi" na odpoczynek  
na poniedziałek, n p r. zaś chcąc  
uprzedzić p ep eso w có w  naka­
zała strajkować już w piątek.

Nie chcąc pozostać w tyle za 
innymi partjami proponujemy  
strajk na dziś po południu i 
p-osimy naszych czytelników, 
by dziś po południu w szyscy  uda­
li się gremjalnie na Halkę".

Echa wiecu urzędniczego.
Sprostowanie sędziego Pawełka.

List powyższy kom entarzy  nie 
w ym aga .  Szkoda jednak , że p. 
A. P aw ełek  nie położył podpisu 
„sędzia", lecz „dr.", chociaż ha 
wiecu w ystępow ał nie jako  do 
k tó r (praw), lecz jako  „sędzia".

Sosnowiec, 16 października . Dr. Józef Ucz
Z okazji wiecu, urządzonego 

przez  urzędników  państw owych 
pow. będzińskiego z udziałem 
agita tora  krakow skiego  i pod 
przewodnictwem sędziego A. 
P aw ełka , wypowiedzieliśmy k ij­
ka uwag, podkreśla jąc aksjo­

m at o bezparty jności u rzęd n i­
ków.

Na wiecu tym p rzew o d n iczą­
cy, sędzia dr. A. Pawełek, jak  
się obecnie dow iadujem y z kół 
urzędniczych , nie ty lko d o p u ­
ścił  się nietaktu, pozwalając

dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 

przyjmuje w  chorobach w e ­
nerycznych i skórnych od

godz. 3 — 7
godz. popoł. (oprócz świąt

Będ z in ,  N o w y  R y n e k  3 .

P lotk arze . Od pewnego  
czasu po Zagłębiu kolportowa­
na jest usilnie plotka o przej­
ściu „Iskry" w inne ręce. W o ­
bec tego, iż plotka ta ma na 
celu szkodzenie zarówno w y ­
dawnictwu, jak i redaktorowi 
i w ynaw cy W. Monsiorskiemu, 
przeto po raz pierwszy i o sta ­
tni oświadczam y, że „Iskra" 
w żadne inne ręce nie prze­
chodziła i że wyłącznym jej 
właścicielem jest W. Mons;or- 
ski, w obec czego  nie potrze­
bujemy chyba dodawać, że i 
kierunek pisma żadnej zmianie 
nie uległ.

Hojny dar. P o lsk o -a m e r y ­
kański komitet pom ocy dzie­
ciom został znów obdarowany  
przez amerykański czerwony  
krzyż; na dar ten składa się 
65 000 ubranek dla ch łopców  i 
65 000 sukienek dla dziew czy­
nek Odzież ta wraz z poprze­
dnimi kompletami będzie w  
dniach najbliższych rozesłana 
do komitetów powiatowych i 
za ich pośrednictwem rozdana 
między najbiedniejszą dziatwę, 
Stajiowi ona już 5 dar odzieżo­
wy, jaki P A K P D . w ciągu swe- 
gu dwuletniego istnienia otrzy­
mał od organizacji amerykań­
skich

T anie lek a rstw a  dla b ied ­
nych. Na podstawie pozycji 
415 Dziennika U staw  Nr. 65(2 i 
r. uboga ludność może naby­
wać niektóre lekarstwa z 
aptek po minimalnych cenach  
na recepty lekarzy z ozn acze­
niem „pro paupere". Spis re­
cept takich jest ogłoszony w 
Dzienniku Ustaw Nr. 33. 20 r. 
pozycja 194.

Z rady m iejsk iej S o sn o ­
wca. Na posiedzeniu czwart­
kowym wśród powodzi innych 
uchwał zapadła uchwała, by 
lokal po wydziale aprowiza-

Pom nik w d zięczn o śc i. W
listopadzie b r. w  Warszawie  
na Krakowskim - Przedmieściu  
ma stanąć pomnik w dzięczno­
ści narodu polskiego dla naro­
du amerykańskiego. Pomnik  
rzeźbiony przez artystę p. K sa ­
werego Dunikowskiego ma przed 
stawiać osobę popularnego w. 
całym świecie  dobroczyńcy  
ludzkości cierpiącej, Hoovera.

PoM oczka.
POWIEŚĆ.

170.

— Tak...  to nieomylne! — za­
w ołał — nóż jest te raz  w k o m ­
plecie.

— Zobaczmy, gdzie był k u ­
p iony  — w yrzekł brygadjer.  — 
F irm a fabryki w y ry tą  być m u ­
si na rękojeści. Ol patrz  pan  — 
dodał — jest całkiem czytelną, 
wyziera z pod rdzy, p o k ry w a ­
jącej ostrze.

K om isarz  w pa tryw ał się w 
punkt wskazany.

—  Ronsard... nożownik... u li­
ca Bourbon, n u m er 9-ty—p rze ­
czy ta ł  głośno i zadrżał.

— Ulica Bourboa... nu m er  9-tyl
— pow tórzył —. ależ to ad res  • 
mieszKania pan n y  Łucji. Miał- 
żeby  nóż m ordercy być kupio­
nym  w tym sam ym  domu, gdzie 
mieszkała ofiara? Zaiste, dziwne 
to... zdumiewające!

— T ra f  to  być może jedynie...
—  ozwał się Larchaud.

— T raf szczególny i p rz y p u ­
szczalny — ciągnął dalej kom i­
sarz. —  Nóż ten być może, nie 
został kupionym  przez tego, 
k tó ry  się nim posługiwał, lecz

przez jak ąś  d ru g ą  lub trzecią 
osobę.

— P an ie  kom isarzu — rzekł 
b rygad je r —  kaw ałek  ostrza, 
podniesiony przez pana  na  miej­
scu zbrodni, świadczy, że nóż 
był nowy. Z atym  widoczna, iż 
został sp rzedanym  przed n ie ­
wielu dniami.

— Masz słuszność. W każ­
dym razie potrzeba nam  w tym  
przedmiocie śledztwo w y p ro w a­
dzić. Jad ę  na tychm ias t  do P a ­
ryża. będę u naczelnika policji 
i zobaczymy, czy opierając się 
»a  tym, będzie m ożna ro zp o ­
cząć poszukiwania, W każdym  
razie, mocno wam’ jestem  obo­
w iązanym  za wynalezienie tego 
przedmiotu, k tóry  może d o p ro ­
wadzić »as  do up ragn ionego  
cela.

L archaud  z b rygadjerem  o d e ­
szli. Komisarz, owinąw szy w
gaze te  oba  kaw ałk i noża, odje­
chał do Paryża.

Mimo, że usiłowanie w spom ­
nianego m orders tw a policzono 
■a k arb  zarogatkow ych włóczę­
gów i że 5 oń  niewiele wagi 
przywiązywano, w yznaczonym  
zos ta ł  sędz ia  do zbadania  tej 
spraw y, k tó re j  w skazów ki w 
n ad e r  ograniczonym  zakresie  
mogła jedynie  udzielić Łucja  i 
Eliza Perrin.

Zeznania o b a  tych kobie t 
żadnych początkow o rozjaśnień

nie dostarczyły sądowi, spraw a 
została złożoną do akt, zkąd, 
w edług  wszelkiego podobień­
stwa, mogła już na św iat nie 
w yjść  wcale

Naczelnik policji bezzwłocz­
nie przyjął kom isarza  z Bois- 
Colombes, k tó ry  objaśniw szy 
m u w krótkich słowach cel 
sw ege  przybycia, przedstawił 
oba kawałki noża, złączone i 
tw orzące całość.

— W rzeczy  sam e j—zawołał 
n acze ln ik—jes t to punkt ważny 
— trzeba nam  o tym  pow iado­
mić sędziego śledczego. Jedź 
pan  ze m ną do pałacu S p ra ­
wiedliwości.

W ysłuchaw szy  wszystkiego, 
sędzia uważał, iż należało g o r ­
liwie zająć się tą  sprawą. I j e ­
m u również dziwnym  być się 
zdało, że nóż, mający służyć 
do spełnienia - zbrodni, został 
kupionym  w t y *  właśnie domu, 
gdzie mieszkała ofiara. Szcze 
gół ów wskazyw ał, iż zam iar 
m orders tw a  był naprzód po­
wziętym.

Po odbytej naradzie, obadwaj 
urzędnicy, wsiadłszy do pow©- 
z«, polecili się zawieźć do skle­
pu  nożownika przy ulicy B our­
bon. Właściciel był n ieobecnym , 
jego żona przyję ła przybyłych 
Sędzia wyjaśnił cel swoich o d ­
wiedzin.

— Nie obawiaj się, pani —

rzekł,  widząc ją  zaniepokojoną 
— p rzybyw am y jedyn ie  dla po ­
zyskan ia  objaśnień.

— Jestem  na rozkazy panów... 
O cóż chodzi?

— Oto nóż — w yrzekł n a ­
czelnik policji, dobywając dwie 
złam ane połowy te g o ż —wszak 
on w tu tejszym  sklepie został 
kupionym  ?

— Niezaprzeczenie ..—odparła  
nożowniczka, obejrzawszy r ę ­
kojeść z uwagą. J e s t  n a  nim 
nasze nazw isko  i m arka  fabryki.

— Pomimo pokrywającej go 
rdzy, ów nóż zdaje się być 
now ym  — mówił sędzia dalej.

— Jest nim w rzeczy samej.
— Nie p rzypom inasz  sobie 

pani, kom u on został sp rz ed a ­
nym?

— Sprzeda jem y  wiele róż­
nym osobom, bądź to mój mąż. 
badź ja  lub nasz su b iek t '  Nie­
podobna mi więc coś s tan o w ­
czego orzec w tyin względzie. 
D a ta  wszelako każdej sp rzed a­
ży zapisyw aną j e s t  w księdze 
buchalteryjnej. P rze jrzę  ją  i 
powiem panom, czyli mój mąż, 
lub sub jek t sprzedał tak o ­
wy od chwili, gdy  ja jeden z 
podobnego ga tunku  sprzedałam.

Zaczęła przeglądać księgę z 
uw agą

— Nie, ten nóż nie był u nas 
kupow any  — odpowiedziała.

— A jak  pani daw no sp rz e ­

dałaś tam ten, o k tó rym  wspo­
minasz ?

Nożowniczka oznaczy ła  dzień
ściśle.

— Było to więc właśnie w 
wigilję dnia, w k tó rym  zbro­
dnia spe łn ioną  została/ — za­
wołał naczelnik policji.

— Czy pani sobie zatym nie 
przypom inasz , k to  ów nóż na- 
by w ał ?

— Pam iętam , był to m ężczy­
zna.

— Mężczyzna?! — powtórzyli 
razem ©ba

Tak, jest, mężczyzna, n a ­
der przyzwoity z pozoru. W szedł 
do sk lepu  m iędzy ósmą a dzie­
wiątą  wieczorem, zażąda ł kn- J  
chennego noża, w rodzaju tych, 
jakich używ ają rzeżnicy  do 
ew iartow ania mięsa. Jego  to 
własne wyrazy, pamiętam je 
doskonale. Dodał jeszcze, a ż e ­
by nóż był s i ln y *  i t rw a łym  

Nie mogłażbyś pani opi- 
’sae nam  szczegółowo owej oso­
bistości?

(c. ć. n.).
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K o m ite t  b u d o w y  p o m n ik a  w  
o s o b a rh fp rz e w o d n ic z ą c e g o  m a r 
sza łka  s e jm u  T rą m p c z y ń s k ie -  
go^; i p rezesa  to w a rz y s tw a  p o i 
s k o -a m e ry k a ń s k ie g o , A .  W ie ­
n ia w s k ie g o , R w zyw a c a ły  n a ró d  
p o ls k i d o  s k ła d a n ia  o f ia r  na 
ce l p o w y ż s z y . O f ia r y  p rz y jm u  
je  k o m ite t  b u o o w y "  p o m n ik a , 
W a rs z a w a , N o w y  - Ś w ia t  74 i 
p o c z to w a  kasa  o s z c z ę d n o ś c i, 
k o n to  N r  2940.

P rzy łap a n ie  ładunku. W
n o c y  z d n ia  4 na 5 b . .m  fu n ­
k c jo n a r iu s z e  II k o m is a r ja tu  p. p 
w  C z e la d z i p rz y c h w y c il i  w  p o ­
b liż u  g ra n ic y  600 fu n tó w  m ię sa  
w ie p rz o w e g o , c z y li ca łe  d w a  
w ie p rz e , k tó re  c z e la d c y  p rz e ­
m y tn ic y  u s i ło w a li  p rz e n ie ś ć  za 
g ra n ic ę  K o rz y s ta ją c  z c ie m ­
n o śc i, p rz e m y tn ic y  z b ie g li. M ię ­
so s k o n fis k o w a n o

O późnienie. O d  d w ó c h  d n i 
B ę d z in  p o z b a w io n y  je s t p rą d u  
e le k try c z n e g o  d la  n ie z n a n y c h  
n a m  b liż e j p o w o d ó w , s k u tk ie m  
czego  „ Is k ra "  d ru k o w a n a  je s t 
rę c z n ie . Z ro z u m ie ją  c h v b a  n a s i 
c z y te ln ic y *  iż  w y d ru k o w a n ie  
rę c z n ie  ta k  w ie lk ie g o  n a k ła d u , 
ja k i m a  nasze p is m o , w y m a g a  
w ie lu  g o d z in  p ra c y ; s tą d  p o ­
c h o d z i o n e g d a jsze  i w c z o ra js z e  
o p ó ź n i e n i e  w  d o s ta rc z e n iu  
„ I s k r y "  n a s z y m  a b o n e n to m .

Tys iącom arków ki. C o ra z  
c z ę śc ie j s ły sze ć  s ię  d a ją  s k a r­
g i, że w  w ie lu  s k le p a c h , na 
ta rg a c h  p u b lic z n y c h  i t. d  s p rz e ­
d a w c y  n ie  ch cą  p rz y jm o w a ć  
ty s ią c o m a rk ó w e k  b ia ło -ż ó łty c h . 
N a  cz e m  p o le g a  to  u p rz e d z e ­
n ie , t r u d n o  u s ta lić . P rz e m ą ­
d rz a li w  s p ra w a c h  fin a n s o w y c h  
k m io tk o w ie  n ie  ch cą  p rz y jm o  
w a ć  ty c h  p ie n ię d z y .

P ra w d o o o d o b n ie  z a c h o d z i tu  
u to ż s a m ia n ie  o w y c h  b ia ło - ż ó ł­
ty c h  b i le tó w  ty s ią c o m a rk o w y c h  
z b ia ło  s z a re m i b i le ta m i je d n o , 
p ię c io  i d w u d z ie s to  m a rk o w e -  
m i, g d y ż  te  o s ta tn ie  k a te g o r je  
is to tn ie  tra c ą  s w o ją  w a rto ś ć  
w y m ie n n ą  z k o ń c e m  r. b ., o b e ­
cn ie  zaś m o g ą  ju ż  n ie  b y ć  p rz y j 
m o w a n e  w  w o ln y m  o b ro c ie . 
N a to m ia s t w y m ie n ia  je  P o lska  
k ra jo w a  kasa p o ż y c z k o w a

M o ż liw e  je s t te ż , że w y k r y ­
c ie  fa łs z e rs tw  b a n k n o tó w  u s p o ­
sab ia  ta k  p o d e jr z l iw ie  i n ie ­
c h ę tn ie  w o b e c  b ia ło -ż ó łty c h  t y ­
s ią c o m a rk ó w e k .

Je że li ta k  je s t w  is to c ie , w i ­
nę  p o n o s i, p o  czę śc i, c e n tra ln y  
z a rz ą d  P o ls k ie j k ra jo w e j k a s y  
p o ż y c z k o w e j, k tó r y  p o w in ie n  
o g ło s ić  w y k a z  s fa łs z o w a n y c h  
s e r ji i  w y m ie n ić  je  na  p ra w ­
d z iw e . T a k a  w y m ia n a  zd a je  
s ię  b y ć  s łu szn ą  z te g o  p o w o ­
d u , że w ła ś c iw y  u rz ą d  z a n ie d ­
b a ł ro z c ią g n ię c ia  d o s ta te c z n e g o  
n a d z o ru  n a d  d ru k ie m  b ile tó w , 
n ie  z n is z c z y ! w  czas ie  o d p o ­
w ie d n im  k lis z  i t.  d.

Jeże li n ie  je s t je szcze  sko ń ­
czone  d o c h o d z e n ie  w  c e lu  u- 
s ta le n ia , i le  s e r ji s fa łs z o w a n o , 
n a le ż y  o g ło s ić  n a ty c h m ia s t 
c h o ć b y  te  se rje , co  d o  k tó ry c h  
p o d ro b ie n ia  n ie m a  ju ż  w ą tp l i ­
w o ś c i.

W  ra z ie  z a n ie d b a n ia  ty c h  za ­
rz ą d z e ń , c e n tra ln y  z a rz a d  P o l­
s k ie j k ra jo w e j k a s y  p o ż y c z k o ­
w e j s ta n ie  s ię  m o ra ln y m  w s p ó ł-  
w in o w a jc ą  w  z a k re s ie  u t r u d ­
n ie n ia  p ra w id ło w e g o  o b ie g u  
p ie n ię d z y .

D em  n iem o w lą t. W  n ie ­
d z ie lę . 16 b. m  , o g o d z in ie  2 
p o  p o łu d n iu , p rz y  u l ic y  C h e ­
m ic z n e j N r. 4 na P o g o n i, o d ­
b ę d z ie  s ię  p o ś w ię c e n ie  „D o m u  
n ie m o w lą t" .  In s ty tu c ja  ta  p o w  
s ta ła  d z ię k i z a b ie g o m  d r. Z a ­
h o rs k ie g o , ks P le n k ie w ic z a  i 
w y d a tn e j p o m o c y  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  c z e rw o n e g o  k rz y ż a  w  
o so b a ch  m iss  Joh n so n  i p. 
O s to y a  R o g u s k ie j. o ra z  m ie j ­
s c o w e g o  m a g is tra tu  k tó r y  u - 
d z ie l i ł  s u b s y d ju m  80 tys . m a ­
re k  m ie s ię c z n ie . P ra c ą  w  d o ­
m u  n ie m o w lą t b ę d ą  k ie ro w a ły  
t r z y  s e k c je ; „ Ż ło b e k "  d a je  sta 
łą  o p ie k ę - n ie m o w lę to m  d o  la t  
3; o b e c n ie  z n a jd u je  s ię  tu  15 
d z ie c i. „ K r o p la  m le k a "  d o s ta r ­

cza  s te ry liz o w a n e g o  m le k a  o- 
b e c n ie  d la  50 d z ie c i,  i „ P r z y ­
c h o d n ia "  u d z ie la  b e z p ła tn ie  p o ­
ra d  i le k a rs tw  d la  b ie d n y c h  
d z ie c i d o  la t  15, p o z b a w io n y c h  
p o m o c y  le k a rs k ie j.  L e k a rz  p r z y j ­
m u je  s ta le  w e  w to rk i ,  c z w a r t 
k i  i s o b o ty  o d  g o d z in y  4 d o  6 
p o  p o łu d n iu . '

K rad zież  w  pociągu. P o
m ię d z y  s ta c ja m i S o s n o w ie c - 
G o ło n ó g , p a s a ż e ro w i S ta n is ła ­
w o w i B ę d k o w s k ie m u  z ło d z ie j 
k ie s z o n k o w y  s k ra d ł z k ie s z e n i 
p o r t fe l  z d o k u m e n ta m i i p :e 
n ię d z m i, w  k w o c ie  4800 m k. 
Z ło d z ie j  p o r t fe l  w r z u c i ł  d o  u- 
s tę p u , d o k u m e n ty  zaś w y r z u c i ł  
o k n e m  na  s ta c ji w  G o ło n o g u . 
P o s z k o d o w a n y  k ra d z ie ż  w  p o ­
rę  z a u w a ż y ł i z ło d z ie ja  z a tr z y ­
m a ł w  u s tę p ie , p a p ie ry  p o ro z ­
rz u c a n e  p o z b ie ra ł.  Z ło d z ie ja  
S ta n is ła w a  Jag ła  o d d a ł w  ręce  
p o l ic j i .

Obiecujący synalek. Z a ­
m ie s z k a ły  p rz y  s w e j m a tc e  
E rn i l j i ,  p rz y  u l. N o w o p o g o ń "  
s k ie j w  S o s n o w c u  17 le tn i C z e ­
s ła w  L , s k ra d ł ró żn e  rz e c z y  
d o m o w e , w a r to ś c i 175 ty s  m k . 
i w y je c h a ł d o  W a rs z a w y . C zęść 
s k ra d z io n y c h  rz e c z y  s p ie n ię ż y ł 
na  m ie js c u  p rz e d  w y ja z d e m , 
re s z tę  zaś w  W a rs z a w ie . K ra  
d z ie ż y  d o p u ś c ił s ię d la te g o , że 
je k  s ię w y ra ż a ł,  z m a tk ą  u p rz y -  
k s z y ło  m u  s ię  ż y c ie .

Przem ytn icy. M ie s z k a n k a  
M i lo w ic  Z o f ja  Z .  u s iło w a ła  
p rz e m y c ić  z a g ra n ic ę  p ro d u k ty  
ż y w n o ś c io w e . N a  g ra n ic y  z o ­
s ta ła  z a trz y m a n a  p rz e z  ż o łn ie ­
rza  g ra n ic z n e g o ^  C h c ą c  p rze  
k u p ić  ż o łn ie rz a , d a ła  m u  186 
m a re k  P rz e ro y tn ic z k ę  w ra z  z 
ła p ó w k ą  o d e s ła n o  do  s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o .

—  M ie s z k a n ie c  C z e la d z i B ro ­
n is ła w  B . ta k  sam o  u s iło w a ł 
p o ta je m n ie  p rz e m y c ić  za g ra ­
n ic ę  p ro d u k ty .  Z a trz y m a n y , 
o f ia r o w y w a ł ż o łn ie rz o w i 220 
m k  Ż o łn ie r z  p rz e m y tn ik a  za 
a re s z to w a ł i w ra z  z ła p ó w k ą  
o d e s ła n o  go  d o  s ę d z ie g o  ś le d ­
cze g o  w  S o sn o w cu .

Sm utny objaw . Is tn ie ją c e  
w  D ą b ro w ie  T - w o  p o m o c y  d la  
b ie d n y c h  c h rz e ś c ja n  p rz e c h o d z i 
c ię ż k ie  c h w ile .

T - w o  to  u tr z y m u je  o c h ro n ę , 
s z w a ln ię  i p rz y tu łe k  w  d w u c h  
d o m a c h  o b o k  k o ś c io ła , le cz  
p o m im o  p ra c y  i w y s i łk ó w
c z ło n k ó w  z a rz ą d u  z p o w o d u  
d z iw n e j o b o ję tn o ś c i s p o łe c z e ń  
s tw a  n ie  t y lk o  n ie  m o ż e  ro z  
w in ą ć  n a le ż y c ie  ty c h  in s ty tu c ji,  
le c z  zm u szo n e  je s t z m n ie js z a ć  
s to p n io w o  za k re s  d z ia ła n ia .

D o s z ło  d o  te g o , że d o  o- 
c h ro n k i,  z k tó re j k o rz y s ta ło  do  
n ie d a w n a  300 d z ie c i, o b e c n ie  z 
b ra k u  fu n d u s z y  u czę szcza  t y l ­
k o  110 n a jb ie d n ie js z e j d z ia tw y  
i d a w n ie j w ię k s z y  k o m p le t  p o ­
z o s ta w a ł w  o c h ro n ie  d o  g o d z . 
6 w ie c z . i o t r z y m y w a ł d w a  r a ­
z y  p o ż y w ie n ie , d z iś  zaś d z ia t­
w a  k o rz y s ta  z o p ie k i k ró c e j i 
o tr z y m u je  ty lk o  śn ia d a n ie .

O c h ro n a  ta  is tn ie je  w  D ą ­
b ro w ie  ju ż  o k o ło  19 la t  i g łó ­
w n ie  z a w d z ię c z a  sw e is tn ie n ie  
p  Z a b ie s z o w s k ie j,  k tó ra  n ie  
szczę d z i p ra c y , z a c h o d u  i s ta ­
ra ń , a b y  ty lic o  b ie d n a  d z ia tw a  
z n a la z ła  o p ie k ę , n a u k ę  i n ie  
p o s z ła  w y c h o w y w a ć  s ię  na  u 
lic ę .

O b e c n y  je d n a k  s ta n  f in a n s o ­
w y  h u m a n ita rn e j p la c ó w k i je s t 
c iężk im i z d a rz a  się, żą czę s to ­
k ro ć  c z ło n k o w ie  z s rz ą d u  z w ła ­
sn e j k ie s z e n i p o k ry w a ją  n ie ­
k tó re  w y d a tk i.

T a k  d a le j b v ć  n ie  m o że  i b o ­
g a ta  D ą b ro w a  m u s i zn a le ź ć  
ś ro d k i n ie ty lk o  na  p o d trz y m a ­
n ie , le c z  n a le ż y te  ro z w in ię c ie  
• c h ro n y .  z k tó re j k o rz y s ta ją  
is to ty ,  s ta n o w ią c e  p rz y s z ło ś ć  
naszą.

N ie  w ą tp im y , iż  lu d z ie  d o ­
b re j w o li  z a jm ą  s ię  tą  s p ra w ą , 
ty m b a rd z ie j,  że o p ła ta  c z ło n ­
k o w s k a  w y n o s i śm ie szn ą  sum ę, 
g d y ż  z a le d w ie  10 m k . i p o s ta ­
ra ją  s ię  a s z y b k ie  z g ro m a d z e ­

n ie  fu n d u s z u , u m o ż liw ia ją c e g o  
d a lsze  is tn ie n ie  i ro z w ó j ty c h  
n a p ra w d ę  c h rz e ś c ja ń s k ic h  p la ­
c ó w e k .

O podw yższen ie  płacy.
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y w a ­
ł y  s ię w  D ą b ro w ie  n a ra d y  
p rz e d s ta w ic ie l i  ra d y  z ja z d u  
p rz e m y s ło w c ó w  g ó rn ic z y c h  z 
d e le g a ta m i z w ią z k u  p ra c o w n i­
k ó w  h a n d lo w y c h  i p rz e m y s ło  
w y c h  w  s p ra w ie  p o d w y ż s z e n ia  
p ła c  u rz ę d n ik o m , z a tru d n io n y m  
w  p rz e m y ś le  g ó rn ic z y m .

O b ra d y  n ie  z o s ta ły  u k o ń c z o ­
ne, g d y ż  d e le g a c i z w ią z k u  p ra ­
c o w n ik ó w , h. i  p . z a ż ą d a li 400 
p ro c . p o d w y ż k i p rz e d s ta w ic ie  
le  zaś ra d y  z ja z d u  z g a d z a li s ię 
t y lk o  na  200 p ro c .

D a ls z y  c ią g  n a ra d  o d b ę d z ie  
się w  p o n ie d z ia łe k  i je s t n a ­
d z ie ja  p o m y ś ln e g o  z a k o ń c z e n ia  
u k ła d ó w .

P rzed staw ien ie  w  Cor­
sie, W o b e c  b ra k u  ś w ia t ła  
p rz e d s ta w ie n ie  a r ty s tó w  te a tru  
a rt. l i t .  „S f in k s "  w  W a rs z a w ie , 
m a ją c e  się o d b y ć  w  te a trz e  
„C o rs o "  w  B ę d z in ie , z o s ta ło  o- 
d ło ż o n e  na n ie d z ie lę  dr,. 16 b. 
m . w  ty m ż e  te a trz e .

Z  Grodźca. N a ro d o w e  z je ­
d n o c z e n ie  lu d o w e , k o ło  w  
G ro d ź e u , w  n ie d z ie lę  d n ia  16 b. 
m . u rz ą d z a  w  s a li z b o rn e j g ro - 
d z ie c k ie g o  to w a rz y s tw a  d la  
c z ło n k ó w  i w p ro w a d z o n y c h  g o ­
śc i z a b a w ę  ta n e czn ą .

P o c z ą te k  z a b a w y  o g o d z . 3 
i p ó ł p o  p o łu d n iu .

W e j śc ie  d la  m ę ż c z y z n  m k. 
200, d la  k o b ie t 100; c z y s ty  zysk  
p rz e z n a c z o n o  na s z tu c z n ą  n o ­
gę d la  ro b o t. W o źn ia ka .?

P rzed sta w ien ie  w  Z a ­
w ierciu. Ż ą d a n ie  p a s k a rs k ie j 
c e n y  p rz e z  w ła ś c ic ie l i  k in a  
„S te l la "  za  o d n a ję c ie  na  ju ­
t r z e js z y  w ie c z ó r  s a lk i w  su m ie  
30 000 m k. z n ie w o liło  d y re k to ­
ra  C z a rn e c k ie g o  d o  z a n ie c h a  
n ia  z a m ia ru  d a n ia  ta m  p rz e d  
s ta w ie n ia .

M a m y  n iez łom ną nadzie ję , 
iż  zarząd  fab ryczn y  w  n a jk ró t­
szym  czasie postara  się do  
p ro w ad zić  do p o rzą d k u  D o m  
lu d o w y * a w te d y  p rze d s ta w ie ­
n ia  b ędą  m o g ły  o d b y w a ć  się 
rac jona ln ie  i za p o w ie d z ia n e  
S ,D am y i  h u żary" u jrzą  św ia tło  
k in k ie tó w  w  Z a w ie rc iu .

Z a g i n i o n y .  Z a m ie s z k a ły  
p rz y  sw e j m a tc e  na S ro d u li w  
S o s n o w c u  15 le tn i M ie c z y s ła w  
G rą d k a  w y s z e d ł z d o m u  d o  
s z k o ły  p rz e d  k ilk u n a s tu  d n ia m i 
i d o tą d  w s z e lk i ś la d  p o  n im  
z a g in ą ł. C o  s ię  s ta ło  z m a l­
ce m  n ie w ia d o m o .

M a tk a  p o s z u k u je  c h ło p c a  
p rz e z  p o lic ję .

S prostow an ia . K lie n te m , 
d o  k tó re g o  s t r z e li ł  p rze z  p o  
m y łk ę  je d e n  z w ła ś c ic ie l i  s k le ­
p u  w  S o s n o w c u , b y ł  n ie  p. S. 
Ł o je k ,  le c z  p . S p y c h a j, k tó r e ­
m u  an i ś n iło  s ię  n a w e t m d le ć  
ze s tra c h u  p o  s trz a le , g d y ż  je s t 
to  w o js k o w y , n ie  z n a ją c y  u- 
czuc.ia s tra c h u .

—  P p . W ła d y s ła w a  i S ta n i­
s ła w ę  K o la s ó w  a re s z to w a n o  w  
C z ę s to c h o w ie  je d y n ie  d la  b ra ­
k u  d o w o d ó w  o s o b is ty c h . •  c z y ra  
z a w ia d o m ił nas o s o b iś c ie  p. 
W ł  K o la s a .

W ykrycie ś w ię to k ra d z ­
tw a . F u n k c jo n a r ju s z e  I I  k o m i­
s a r ja tu  p . p  w  C z e la d z i w  ty c h  
d n ia c h  a re s z to w a li W ik to r a  P a - 
s te rc z y k a , p o d e jrz a n e g o  o p o ­
p e łn ie n ie  k ra d z ie ż y  z k o ś c io ła  
p a ra f ja ln e g o  w  C z e la d z i r ó ż ­
n y c h  w o tó w  na  o g ó ln ą  su m ę  
442 ty s ię c y  m a re k  je szcze  w  
p a ź d z ie rn ik u  1918 ro ku .

P a s te rc z y k  p rz y z n a ł s ię  do  
k ra d z ie ż y  i w s k a z a ł w s p ó ln ik a  
n ie ja k ie g o  P o d le ż y ń s k ie g o , k t ó ­
r y  u k r y w a ł s ię  z a g ra n icą . S k ra  
d z io n e  w o ta  s p rz e d a li z a g ra n i­
cą S p ra w ę  s k ie ro w a n o  d o  s ę ­
d z ie g o  ś le d c z e g o  II I  re w iru  w  
S o s n o w c u .

K radzieże . Z  m ie s z k a n ia  
S ta n is ła w a  O le c h a  p rz y  u l ic y

W ie js k ie j  N r. 10 w  S o s n o w c u  
s k ra d z io n o  g o tó w k ą  200 m k . i 
ró ż n e  d ro b n e  p rz e d m io ty ,  w a r ­
to ś c i k i lk u  ty s ię c y  m k .

—  J a n o w i D e rw is to w i i Ja 
n o w i W e s o ło w s k ie m u  w  L e lo ­
w ie , p o w . w ło s z c z o w s k ie g o , 
s k ra d z io n o  w  n o c y  p a rę  k o n i i 
ź re b a ka , w a r to ś c i s tu  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  ty s ię c y  m a re k .

—  W  te a trz e  m ie js k im  w fS o - 
s n o w c u  s k ra d z io n o  l ic z n ik  i  n u ­
m e ra to r , w a r to ś c i 55 ty s  m k . 
S k ra d z io n e  p rz e d m io ty  z ło d z ie ­
jo w i o d e b ra n o . A re s z to w a n e g o  
osa d zo n o  w- w ię z ie n iu , a s p ra ­
w ę  s k ie ro w a n o  na d ro g ę  są­
d o w ą .

Z teatru.
„Damy i huzary“  w Sosnowcu.

W  p ią te k  d y re k c ja  te a tru  
w y s ta w iła  „D a m y  i h u z a ry " .  
K o m e d ja  w y p a d ła  n a o g ó ł d o ­
b rz e . P o sz c z e g ó ln e  sce n y , ja k  
ro tm is trz a  z p a n n ą  A n ie lą ,  b y ­
ł y  bez  z a rz u tu .

C o  d o  g ry  a r ty s tó w ,  to  p a ­
n ie : M ro w iń s k a  (A n ie la ) ,  K is ie ­
le w s k a  ( Z o f ja ) ,  H a r tm a n o w a  
(O rg o n o w a )  g ra ły  d o b rz e , n ie ­
ź le  p  D ą b ro w s k i,  (m a jo r ) ,  p. 
W in k le r  ( r o tm is t r z )  i p . K is ie ­
le w s k i (k a p e la n ). M o ż e  k a p e ­
la n  b y ł  tro c h ę  za ru c h l iw y ,  
n a le ż a ło  g ra ć  s p o k o jn ie j,  p a n  
N a w ro c k i zaś b y ł  w  r o l i  k o ­
c h a n k a  E d m u n d a  bez  w y ra z u  
i p o w ie d z ia łb y m  ś la m a z a rn y .

Jeszcze je d n a  u w a g a : n ie  za 
w a d z iło b y  le p ie j u m ie ć  ro le .

P o m im o , że k o m e d j a  
zo s ta ła  o d e g ra n a  d o b rz e  i  że 
p o  ra z  p ie rw s z y  w  ty m  s e z o ­
n ie  d y re k c ja  w y s ta w iła  k o m e - 
d ję , te a t r  b y ł  p u s ty . T o  j e ­
d e n  je szcze  z n a s z y c h  ska n d a - 
l ik ó w  c o d z ie n n y c h . Jak  to? 
N a w e t c ie k a w o ś ć  n ie  n a p ę d z iła  
w id z ó w ?  T o  sm u tn e

N asza  w o je n n a  p lu to k ra c ja  
na d ra m a t c z y  k o m e d ję  d o  te  
a tru  n ie  p ó jd z ie ,  d la  n ie j p o - 
t r z e b a b y  t łu s te j fa rs y ; nasza 
za m o ż n ie js z a  in te lig e n c ja  ś p i w  
b ło g im  c o o k o ju , a ta , k tó ra  
is to tn ie  ł  i.-,n:e ro z ry w e k  d u c h o ­
w y  cn, ja k  in te l ig e n c ja  u rz ę d n i 
cza, n a u czyc ie ls tw -o , je s t za 
b ie d n a , a b y  p o n o s ić  d o ść  z n a ­
c zn e  w y d a tk i  ro z r y w k i te a t ra l 
n e j. T o  je s t m rz o n k a , a b y  w  
ta k ic h  w a ru n k a c h  m o żn a  b y ło  
w  S o s n o w c u  u tr z y m a ć  o w ła ­
s n y c h  s iła c h  p o w a ż n y  te a tr .  
T rz e b a  się k o n te n to w a ć  o p e ­
re tk ą .

k.

D z iś  d w a  p rz e d s ta w ie n ia : 
p o  p o łu d n iu  —  „ H a lk a "  a rc y ­
d z ie ło  M o n i» z k i w  4 ch  a k ta c h  
w  p ie rw s z o rz ę d n e j o b s a d z ie  o- 
ra z  ta ń c e : p o lo n e z , m a z u r i gó 
ra ls k ie . W ie c z o re m  b a w ić  s ię 
b ę d z ie m y  ty p a m i b o ls z e w ic k i­
m i w  „M a jo rz e  u ła n ó w "  a 
m a lo w n ic z e  ta ń c e , c y g a ń s k i, 
m a z u r i  o b e re k  d o p e łn ią  c a ­
ło ś c i.

W  p o n ie d z ia łe k  p e łn a  h u m o ­
ru  i  m e lo d y jn a  o p e re tk a  „ S ło ­
d k ie  d z ie w c z ę "  w  ro la c h  g łó ­
w n y c h  z p p .: G o d le w s k ą . Józe- 
fo w ic z o w ą , J ó z e fo w ic z e m , S z lę ­
z a k ie m , Z a k rz e w s k im , K is ie ­
le w s k im , O tre m b s k im  i in n y m i. 
W  a kc ie  d ru g im  n a jn o w s z e  ta ń ­
ce w  w y k o n a n iu  p p . B o ch e n - 
k ie w ic z ó w

W e  w to re k  p rz e d s ta w ie n ia  
n ie  b ę d z ie .

„H a lk a “ w  Katowicach.
W  n a d c h o d z ą c y  w to re k  te a tr  
H  C z a rn e c k ie g o  w y s ta w ia  w  
m ie js k im  te a trz e  „ H a lk ę "  z u - 
d z ia łe m  c a łe g o  p e rs o n e lu . B ę ­
d z ie  to  p ie rw s z e  in a u g u ra c y j­
ne  p rz e d s ta w ie n ie  w  se zon ie  
b ie ż ą c y m .

N a  w to re k  n a s tę p n y  z a p o - 
w ie d z ia n jr je s t „ M a jo r  u ła * ó w “ .

K l ip  Adresowo - Reklamowa
Zagłębiu Dąbrowskiego

je s t  na  u k o ń c z e n iu  p o d  w z g lę ­
d e m  re k la m o w y m  w  o k rę g a c h : 
S o s n o w ie c k im , B ę d z i ń s k i m  i 

D ą b ro w s k im .

Firmy, które dotąd się nio 
zgłosiły, a życzą sobie mieć 
reklamy w księdze proszone 

- są o nadsyłanie oqłoszeń.

KołłitaiaJmJied.iAafieiowski
W Y D A W C Y :

Ankerszteln i Maciejowski.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

Z w ra c a m  s ię  do P a n a  z p r o ­
śbą o Ogłoszenie fa k tu , c z ę s to  
p o w tarza jąceg o  s ię  u  nas

W  d o m u  N r. 6 i 6 p rz y  u l. 
K o ł łą ta ja  w  S o s n o w c u  m ie ś c i 
8ię  ła ź n ia  z d a w n a  o k rz y k n ię ta  
za n a jh y g ie n ic z n ie js z ą , z k tó re j 
o d p ły w y  z a ra ż a ją  n ie ty lk o  tę  
u lic ę , a le  i s ą s ie d n ie . P o n a d to  
w ła ś c ic ie le  p p  Jasny  i A d le r  
w z ię li so b ie  za z a d a n ie  g n ę b ić  
lo k a to ró w  w  n a jn ik c z e m n ie js z y  
sp o só b  p rze z  n ie w y p o m p y w a -  
n ie  d o łu  k lo a c z n e g o , z k tó re g o  
w y le w a  się cu c h n ą c a  c ie c z  i 
z a tru w a  p o w ie trz e  P a n o w ie  
w ła ś c ic ie le  p rz y c h o d z ą  c o d z ie n ­
n ie  z la s e c z k a m i w  rę k a c h  o- 
g lą d a ć  c u c h n ą c y  d ó ł,  i w  c y ­
n ic z n y  sp o só b , g ła d z ą c  b rz u s z ­
k i,  p rz y rz e k a ją  d ó ł o c zyśc ić .

N a w e t p a n i Jasna, żona  g o ­
sp o d a rza , z p o d z iw e m  z a z n a ­
cza: „Jaki to  m ą d ry  d ó ł, o n  sam  
się czyśc i, n ie  p o trz e b u je  r y ­
c y n y " .

N a d o m ia r , w s p ó łw y z n a w c y  
w  ś w ie ż o  z b u d o w a n e j k u c z c e  
z ja d a ją  sm a czn e  p ó łg ę s k i,  p o ­
p i ja ją c  p e js a c h ó w k ą  i w c h ła ­
n ia ją c  je d n o c z e ś n ie  w  s w o je  
p łu c a  a ro m a t k lo z e to w y '.

T en  s tan  rz e c z y  d łu ż e j t rw a ć  
n ie  m oże . G d z ie  je s t k o m is ja  
s a n ita rn a  i g d z ie  p o l i c j a ?  
W s z e lk ie  za ża le n ia  d o  te j o s ta ­
tn ie j n ie  odnoszą  s k u tk u ; w ła ­
ś c ic ie le  zaś d o m u  fo rm a ln ie  
k p ią  so b ie  z w ła d z  p o l ic y j ­
n y c h .

N ie c h a j tą  d ro g ą  z n a jd z ie m y  
ja k iś  ra tu n e k  i z m n ie js z y m y  e- 
p id e m ję  ty fu s u

Lokato rzy .
U p o w a ż n io n y  

A  ‘P ie trus iński.

Z  kraju.
Kara śm ierci. W  są d z ie  

w o js k o w y m  D O G . W a rs z a w a , 
w  s p ra w ie  p p o r  W ito ld a  R o - 
zego , o s k a rż o n e g o  o p o b ie ra ­
n ie  p o b o ró w  s łu ż b o w y c h  n ie ­
is tn ie ją c y c h  o f ic e ró w  —  z a p a d ł 
w y r o k  s k a z u ją c y  R o ze g o  na k a ­
rę  ś m ie rc i p rze z  ro z s trz e la n ie .

S praw a W ereszczyAskie-
go. W  g ło ś n e j s p ra w ie  p p o r . 
Jana W e re s z c z y ń s k ie g o , s k a z a ­
n e g o  p rz e z  sąd w o js k o w y  na 
ka rę  ś m ie rc i, o d b ę d z ie  s ię  
w k ró tc e  p o w tó rn a  ro z p ra w a  w  
są d z ie  n a jw y ż s z y m  w o js k o w y m  
na s k u te k  za ża le n ia  n ie w a ż n o ­
śc i w n ie s io n e g o  p rz e z  o b ro ń ­
cę W .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  p r o k u ­
ra to r  J a n c z e w s k i w n ió s ł p r o ­
te s t, d o m a g a ją c  s ię  p o w ię k s z e ­
n ia  z b y t ła g o d n e j k a ry  w y m ie ­
rz o n e j p rz e z  sąd  I in s ta n c ji na  
m a jo ra  W . F a a g o ra , ja k o  p rz e ­
ło ż o n e g o  . W e re s z c z y ń s k ie g o  w  
u rzę d z ie  g o s p o d a rc z o  - w o js k o ­
w y m  na P o w ą z k a c h .

K rą ż ą c e  o d  d n i k i lk u  p o g ło ­
sk i o u c ie c z c e  W . z w  ’e n ia  
są p o z b a w io n e  w s z e lk ie j , o d ­
s ta w y .

Z jazd  rzem ieśln iczy . D n.
16 i 17 p aździe rn ika  r. b o d ­
będzie  się w  W a rs z a w ie  z ja zd



Jtaswilstka stenojrnflstkB
b ie g ła  w  p o lsk im  i o  ile  m o ż n o śc i w  n iem ieck im  

języ k u  p o tr z e b n a  za r a z  na w y so k ą  p e n s ję

S. GRABIAIMKI I J-Ktt. sosnowiec. *  m*  12
rady głównej centralnego T o- 
warzystwa rzemieślniczego.

Nabożeństwo na intencję zja­
zdu odbędzie się w niedzielę  
dnia 16 października r. b , o 
godz. 9 rano w kościele kate­
dralnym ul. S-to Jańska

Otwarcie zjazdu w dniu 16 
października r. b., o godz. 10 
i pół rano w salach rady miej­
skiej (plac Teatralny).

Drugi dzień obrad zjazdu 17 
października w lokalu Z w ią­
zku rzemieślników chrześcjan  
(Miodowa 12, I-sze piętro).

TELEGRAM.
Sprawa G. Śląska.

Warszawa, 15 październ.
(Przez telef.)

Do godz. 8 wiecz rząd pol­
ski nie otrzymał jeszcze żad­
nej wiadomości w sprawie G. 
Śląska.

Niemcy zaprzeczają.
Warszawa, 16 października.

(Przez telef.)
Rząd niemiecki urzędowo ko­

munikuję, że podana przez 
„Evening Standart" wiadomość  
o przekroczeniu granicy G Ślą­
ska przez wojska niemieckie  
jest pozbawiona wszelkiej pod­
stawy.

Stanowisko Anglji.
Warszawa, 15 października.

(Przez telefon.)
Ministerjum spraw zagranicz­

nych otrzymały od posła W iel­
kiej Brytanji następujące o ś ­
wiadczenie:

„Uwaga rządu jego królew­
skiej mości zwrócona została  
na pogłoski, które się ukazały  
w prasie polskiej w sprawie 
jakoby nieprzychylnego zapatry­
wania 6ię rządu angielskiego  
na decyzję rady ligi narodów  
o przyszłych granicach i sy ­
tuacji prawnej G. Śląska P o ­
seł jego królewskiej mości o- 
trzymał polecenie od swego  
rządu, aby zaprzeczyć katego 
rycznie tym twierdzeniom po­
zbawionym wśzelkiej podstawy.

Londyn, 15 październ ka.

(Tel. wł.)
Rząd angielski po w ysłucha­

niu sprawozdania ministra Bal- 
foura 14 b. m. przyjął decyzję  
rady ligi narodów w sprawie 
G. Śląska.

Zasiłek dla urzędników.
W arszawa, 15 październ.

Rada ministrów uhwaliła wy  
płacić pracownikom państw o­
wym nadzwyczajny zasiłek a- 
prowizacyjny w  rozmiarach: 
Dla pierwszej do ósmej kate- 
gorji płac od 12 do 27000 mk. 
polskich, od dziewiątej do 8 ej 
do 22 tys.

Dodatek ten rozłożono n a­
stępująco: urzędnikom sam ot­
nym — 12000 mk. z małą ro­
dziną —  17000 mk., z średnią 
rodziną — 22000 mk. i z dużą 
rodziną — 27000 mk.

Niższym funkcjonarjuszom, 
pracownikom kolei państwo­
w ych  od IX —  X V  stopnia 
płacy, oraz niższym funkcjona­
riuszom policji p aństw ow ym :

samotnym — 8 tys. mk., z m a­
łą rodziną — 13000 mk., z śre­
dnią rodziną —  18000 mk. i z 
dużą rodziną 20000 mk.

W ycowanie  5 00 ,  100 i 1000  
markówek.

Warszawa, 15 października.
(Tel. własny.)

P. K. K. P. podaje do p o ­
wszechnej wiadomości że z 
dniem 15 grudnia wycofane b ę ­
dą z obiegu 500-markówki w zo­
rów biletów okupacyjuych oraz 
100 i 1000-markówki z w ize­
runkiem Kościuszki. Do 1 5 sty 
cznia 1922 r. bilety będą przyj­
m owane w P. K. K. P. do w y ­
miany, a od 15 stycznia ustaje 
obow iązek  wymiany tych b ile ­
tów.

Nowy miljoner.
Warszawa, 15 października. 

(Przez łe le f )
W  dniu dzisiejszym wygrana  

miljona marek padła na miljo- 
nówkę

Nr. 1 319853 ,
sprzedaną do Radzyminia.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 16 października.

(Przez telef.).
Dzisiaj na giełdzie urzędowej 

notowano: dolary 4.400, funty 
szterl. 17.000, franki franc. 330, 
marki niem. 34.

OKULISTA
D-r m ed ycyn y

L. CWIBAK
BĘDZIN, ulica Sąćzewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa.

Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę­

ta od 10— 12 przed połud.

PODZIĘKOWANIE.
U cze n ie  i u c z n ió w  z S o sn o w c a  za  z n a k o m ite  i g ru n to w n e  p rz y ­

g o to w a n ie  na» d o  eg zam in ó w  z b u c h a lte r ji  i ra c h u n k o w o śc i k u p ieck ie j, 
k tó ry  z d aw a liśm y  d n . 1 p a ź d z ie rn ik a  w  S zk o le  H an d lo w e j p ro f. A k a - 
d e m ji H a n d lo w e j W P . S T A N IS Ł A W A  N Y C Z A  w  K rak o w ie  z p o a tę p e m  
b a rd z o  d o b ry m , m a m y  z a sz c z y t w y ra z ić  m n ie jszy m  n a sz e m u  k ie ro w n ik o w i 
K ursów  H an d lo w y c h  W .p . B R O N IS Ł A W O W I T Y N D L O W I w  S o sn o w c u  
u l. M iła  Nr. 4, Z a p e w n ie n ie  n asze j s z c z e re j i b e z g ra n ic z n e j w d z ię c z n o śc i.

Grono uczniów i uczen ie  z S o sn o w ca .

j a  B
Z a w ia d a m ia m  u p rz e jm ie , iż  o tw ie ra m  w  S o sn o w c u  u l. M ila  N r. 4.

6  m ie s ię c z n y  N O W J J  K  U f ' S  k s ię g o w o ś c i  | |
n
8
8
$

i p o d w ó jn e j  m a te m a ty k i k u p ie c k ie j, k o re sp o n d e n c ji h a n d lo w e j, s te n o g ra fii 
i p ra w a  w e k s lo w e g o  p o d  g w a ra n c ją  z ło ż e n ia  eg z a m in u .

Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  d n ia  18 i 19 p a ź d z ie rn ik a  w  S o sn o w c u  p rzy  
u l. M iłe j N r. 4 , o b o k  A le i w  d o m u  P . K iep u ry  p rz e d  p o łu d n ie m  i p o p o łu d n iu .

Z wysokim poważaniem Bronisław Tyndel
K iero w n ik  K ursów .

n
n
&n
* *

URZĄD CELNY
podaje do publicznej wiadomości, że w dniach 1 9 , 2 0  i 2 1  b m. 
odbędzie się sp r z e d a ż  z  licytacji różn ych  s k o n f i­
sk o w a n y ch  to w a r ó w .

Sprzedaż rozpocznie się o godzinie 2  m. 8 0  po południu 
w Sali REWIZYJNEJ na Dworcu W.

3 3 0 1 3
i  0  0

; e 0 b g g ) B 0 0 0 b :

0ra
0000 .

W 2 n u m  M I E S Z K A N I A
dla urzędnika

2} 3 lut? 4  pokoje.
ST. H I M  i S-lsa, Sosiowim , ul. 3 Maja III. 12.
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Baczność!
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Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. B ergm an"

Baczność!
p rz y  u licy  M o d rze jo w sk ie j N r. 15 w  S o sn o w c u , k tó ra  p rze faso n o - 
w u je  i f a r b u j e  d am sk ie , m ęsk ie  i d z ie c in n e  k ap e lu sze .

Z a w ia d a m ia m  w sz y s tk ic h  w  Z a g łę b iu , k tó rzy  się  r e k la m u ­
ją , że  o trz y m a ją  . 50 ,000 m k . jeże li w y k ażą , źe w y ra- 
b ia ją  k a p e lu s z e  n a  m a sz y n a c h  tak . zw . „Ilu a trie r i m aszyn ie  
d o  p ra so w a n ia , ja k ie  ja  p o sia d a m , k tó re  w y ra b ia ją  W elu r t. j. 
p ó ł  p lu sz : O s trz e g a m  Sz. K lije n te lę , iż n ie k tó rz y  z  re k la m u ją c y c h  
się  „ fa c h o w c ó w " byli u m nie , n a  p ra k ty c e , k tó re j n a w e t n ie  u k o ń ­
czy li i d la te g o  też , o s trzeg am , ab y  n ie  p o zw o lo n o  się  o sz u k iw ać  
i p su ć  to w a ru , lecz  u d a ć  s ię  w p ro st d o  firm y

M. Bergman ul. Modrzejewska ! 5
— w podwórzu. —
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BACZNOŚĆ! ■Precz z drożyzna: i#
P rz y n ie śc ie  s ta re  f ilc o w e  k a p e lu sz e  do  p rz e fa so n o w a n ia  pó k i czas, 

p rz e k o n a c ie  się , że  to  n ie  l e g e n d a ,  ty lk o  r Z e C Z y w i s t O Ś Ć

FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY
H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 

ul. u/arsznwsko 16 róg Modrzejewskiej (sk lep  fron t.)
p rz y jm u je  do  p rz e fa so n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  k a p e lu sz e  filcow e m ęsk ie , d am sk ie , 
d z ie c in n e  i p lu sz o w e , o raz ro b o tę  rę c z n ą  i w sz e lk ą  ro b o tę  w c h o d z ą c ą  w- zak res 
k u śn ie rs tw a , ró w n ie ż  w y d a je  gusto w n ie  i s ta ra n n ie  w sze lk ą  ro b o tę . P o siad a m  
w ie lk i w y b ó r  form  n a  sezo n  z im ow y i w sz e lk ie  d o d a tk i do k ap e lu szy . P ro w a d z ę  
p ra c o w n ię  p o d  w ła sn y m  k ie ro w n ic tw e m  jak o  d łu g o le tn i fach o w iec .

Geny konkurencyjne o 2 0  proc.  taniej niż gdzieindziej.
—  D la m o d y stek  i c z a p n ik ó w  sp e c ja ln y  rab a t. —

FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18. magazyn mód.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 3 0 0 0 0  
EE3 0 0
g DROBNE OGŁOSZENIA. 1
ISIS

Prz y b łą k a ł  s ię  p ie s  
ltM o p s“ z u c ię ty m

Zg u b io n o  
d e m o b iliz a c ji  w y d a n e

rasy  m ie sz a n e j 
o g o n em . O d e ­

b ra ć  m o żn a  w B ę d z in ie  u l. N a d rz e c z n a  
N r. 19 u  S te fa n a  K n a s ia  za  zw ro tem
k o sz tó w  og ło sz en ia . ____________1' 1

ty m czaso w e  
!an

B ęd z in  n a  im ię  H a im  F isze

z a św ia d c z e n ie
p rz e z  PK U .

Z a b n e r. 
11

KUŹNIE POLOWE
Ł ożysk a kul kowe

p o le c a

TOWARZySTitfO „ E S P E R “
B ę d z i n ,  ul. K o łłą ta ja  2 5 , T e le fo n  4 4 .

Gra d z ie c k ie  S to w a rz y sz e n ie  w G rodź- 
cu  m a  d o  sp rz e d a n ia  .3 m aszy n y  

szew sk ie . W ia d o m o ść , G ro d z ie c , ko lon-
j a  R o b o tn icza -______________________I 3
C p r z e d a m  s ta ry  g a rn itu r  m eb li m ar.o- 

n io w y ch , w y śc ie ła n y c h  w ło sie m  ew en  
tu a ln ie  zam ie n ię  na  w y ro b y  g ię te . ko p . 
„ M o rtim e r"  B a n ik o w sk i. 1-1

Pa ra  łó ż e k  d ę b o w y c h  d o  sp rz e d a n ia , 
ul. S z c z o d ra  N r. 5 róg  W ie jsk ie j.

I-I

s ie c z k a rk i iO p rz e d a m  p o m p ę  p aro w ą , siei 
k ie ra t. S o sn o w iec , B ędzińsk i 40

1-2

r a M N M M M M M t M M M M M C M M M M O g  i
P ły ty  u sz c z e ln ia ją c e  o ry g in a ln e

„ K U N G E R I T ”
od 1 do 5 m/m grube sprzedaje ze składu konsygnacyjnego  

po cenach fabrycznych.
DO M  T E C H N IC Z N O -H A N D L O W Y  

M aruszewsk i  i Pędzich ,  Inź. S o s n o w iec ,  ul. 3 -g o  Maja 24.

u

Inżynier elektrotediniK
o b e jm ie  w  Z a g łę b iu  p o sa d ę , k tó ra  p o ­
ż ą d a n ą  b y ła b y  w  fab ry c e , e le k tro w n i 
w zg lęd n ie  d y re k to ra  szk o ły  te c h n ic z n e j 
e w e n tu a ln ie  k u rsó w  sp e c ja ln y c h  B liż­
sz y ch  sz czeg ó łó w  o re fle k ta n c ie  u d z ie ­
lić  m o ż e  A n to n i Ł a p iń sk i w  S osn o w cu  
u l. W a rsz a w sk a  N r. 20. 1-1

tn a  o so b a  p o sz u k u je  p o k o ju  
p rz y  ro d z in ie , n a jc h ę tn ie j o so b n o . W ia-

d o m o ść  „Iskra** S o snow iec ._______ 1-1
o sp rz e d a n ia  4-ro m ie s ię c z n e  p ro s ię . 

S o snow iec . C e rk ie w n a  |5 . I I

In te lig en t] 
* n rz v  roc

D

Fisharmonję
k u p ię  lu b  w y n a jm ę . A d re sy : d o  .,Isk ry "  
w  S o sn o w cu .

Ostrzeżenie!
D n ia  9  b . m . sk rad z io n o  z m iesz k an ia  
p . R. R u d z k ie g o  w  D ąb ro w ie  p ró cz  p ie ­
n ię d z y  n a s tę p u ją c e  d o w o d y : je d n ą  a k c ję  
T o w . ,,Rozwój!* n a  5 ty s ię c y  m k., je d n ą  
a k c ję  b a n k u  „ N a ro d o w e g o "  n a  5 ty s ię ­
cy  m k., je d n ą  ak c ję  T o w . ..W fó k n o "  na  
16 ty s ię c y  m k.. je d e n  u d z ia ł „ W z a je m ­
neg o  K re d y tu "  n a  5 ty s ięc y  M k  je d n ą  
k s ią żeczk ę  u d z ia ło w ą  „ H u r to w n ia "  w 
B ę d z in ie  ni. 500 m k . je d n ą  ak c ję  T ow . 
„ B ła w a t"  n a  100 ru b li; je d n o  p o k w ito ­
w an ie  P o lsk ie j K rajow e} K asy  n a  z a s ta ­
w io n e  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e  i m iljo n ó w - 
ki n a  26 ty s ięc y  800  m k. je d n o c z o śn ie  
sk rad z io n o  je d n o  p a lto  c z a rn e , je d e n  
g a rn itu r  m a ry n a rk o w y , je d n ą  m a ry n a r­
kę  z im o w ą, je d n ą  su k n ię  k o lo ru  lilja . 
O s trz e g a  się  p rz e d  n a b y c ie m ., K to  p rz y ­
czyn i s ię  do  w y k ry c ia  o trzy m a  stosow -
n ą  n a g ro d ę ._________________________ 2-2
]V A ieszk an ia  z 3-4 lu b  5 p o k o i p oszu - 

k u je  firm a  M aru szew sk i i P ę d z ic h  
ul. 3 go M sja N r. 24. P o ś re d n ic tw o  n ie  
w y k lu czo n e . 3*3

/~ 1hm urzyń«ki T e o d o r  z g u b ił ty m czaso - 
w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji  wy- 

d a n e  p rzez  P K U . w  B ędzin ie . 2  -3

Gimnastyka
w  k o m p le ta c h , g im n a s ty k a  le c z n ic z a , 
p rz y  sk rz y w ie m a c h  k rę g o s łu p a , m a sa ż  
le czn iczy  i k o sm e ty czn y  A . D u szy ń sk a  
S o sn -w ie c  M a ła c h o w sk ie g o  Nr. 4 -a  
  2-2

A nton i Z y ch  z g u b ił p a s z p o r t  n ie ­
m ieck i. 2-3

Lin o le u m  sp rzed a m , 3-go M aja  18, C e ­
g ł o w s k i . _________ _________ FI

Fu tra  sp rz e d a m . K o łłą ta ja  17. m . 2 .. 
_______________________________________ 1 i

Ro d o w ita  f ra n c u sk a  u d z ie la  lek c ji. W ia ­
d o m o ść  . Isk ra"  S o sn o w iec . 1-1

P rzed  p a ru  d n ia m i z a g in ą ł p ies , |d u ż y  
c zarn y , d łu g ie j sz e tśc i, ogo n  d łu g i, 

p o d w ó rz o w y . O d p ro w a d z ić  za ^nagrodą, 
S o sn o w ie c  u l. P iłsu d sk ie g o  N r. 136. 
 1 1

Za g in ę ła  k o za  b ru d n o  b u ra , n isk a , pysk  
b u ry  z ro g am i u rz n ię te m i. O d p ro ­

w a d z ić  za  n a g ro d ą . S o sn o w iec , u lic a  
J a sn a  N r. 1. i-I
O o t r z e b n a  w  s ta rszy m  w ie k u  u c z c iw a  
* k o b ie ta , z n a ją c a  się na  k u c h n i i 
p ro w a d z e n iu  dom u. W ia d o m o ść  w  re ­
d ak c ji „ Isk ry** ______________________ 1-2

Baczność!
W ielki w y b ó r  g o to w y ch  k o ł  
d er  w a to w a n y ch  w  p ie r w ­
s z e j  pracow n i w  S o s n o w ­
cu, P i łs u d s k ie g o  4 4 , r ó w ­
n ie ż  p rzyjm u je d o  p r z e ­
rab ian ia  s ta r e  k o łd ry  na  
n a jn o w s z e  d e s e n ie  fra n ­
c u sk ie -  1-3

Szyldy

Sta rszy  fe lcze r  H a n ry h  W arsz aw sk i p o ­
w ró c ił  S o sn o w iec  M o d rze jo w sk a  6.

1 1

i w sze lk ie  ro b o ty  m a la rsk ie  w y k o n y w a
„B ron er“

M o d rze jo w sk a  6  S o snow iec . 1-1

O s tro n ic k a  A g n ieszk a  z g „ b iła  p a sz ­
p o r t n ie m ie c k i. 1-4

ibo tm k ó w  p a sz u k u je  S m o la rn ia  w 
C z e la d z i o b o k  w a p ie n n ik ó w , p rze- 

w a ż n ie  s ta rsz y c h  osó b . 1-1

Pow óz d u ż y . m a ło  u ży w an y  sp rz e d a m . 
U l. P iłsu d sk ie g o  N .. 26._____________

Do sp rz e d a n ia  m aszy n a  d o  szycia  i 
sz a fa . U l. P iłsu d sk ieg o  130 d a w n ie j

148 B u k o w s k i .___________________ 1-1
\Y 7 o j t a l a  S ta n is ła w  z g u b ił w  D ąbro- 

”  w ie  p o rtfe l w raz  z d o k u m e n ta m i: 
ś w ia d e c tw o  z a ję c io w e , leg ity m ację  zw iąz  
k ow ą, b ile t  m ies ięc zn y . Ł a sk a w y  z n a ­
lazca  ra c z y  o d e s ła ć  tak o w ą  p o c z tą  d o  
H u ty  B an k o w e).___________________ 1-1

Fra n c isz e k  C ic h o ń  11-gi z g u b ił  k s ią ­
że c z k ę  K asy  C ho ry ch . Z w ró c ić  Isk ra

D ąb ro w a . _____ _________________ T 1

W  D ą b ro w ie  n a  ..Jó zefo w ie" p rz e d
ty g o d n ie m  z a g in ę ła  ko za  siw a  k u ­

d ła ta . Z w ró c ić  W in c e n te m u  K o w ack ie -  
m u.________ 1- *

Sp rz e d a je  się  ro tu n d ę  d a m sk ą  na  o p o ­
sach . N o w o -P o g o ń sk a  5. K asy n o  

„ H u lc z y ń s k ie g o "  8 W id z ie ć  c o d z ie ń  o d  
3 — 6 po  p o ł , ____________1 3

W d n i u  14 b. m . o godz. 5 i p ó l  z o ­
s t a w i o n o  n a  ła w c e  w  p a r k u  p a c z ­

k ę  z a w ie ra ją c ą  19 tys. m k . p o l s k i c h  
o w i n i ę t ą  w  g aze tę . U czc iw eg o  z n a la z c ę  
u p r a s z a  s i ę  o zw ro t do  „ Isk ry "  za  na- 
gTodą._____________________   1-1

Rutynowany buchal ter  
bi lans is ta

z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , g ru n to w n ą  z n a ­
jo m o śc ią  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , o b e jm ie  
p o sa d ę  n a jc h ę tn ie j w  b ra n ż y  kolonjalno~  
w łó k n is te j. O fe rty  u p ra sz a  d o  R e d a k c ji 
p o d  M. L. 31.   i-1

A k u sz e rk a  u d z ie la  p o rad . u l. K rę ta  16.
_ _ _____________________________ 1-1
V V T y rab ia m  ró żn e  o zd o b y  s to so w n e  ta- 
VV k ie  na  g roby  z G w ia z d a  L u d o w a , 

S zen o w sk a . I a n ia  w y sp rz e d a ż  d z ie n n ie  
n a  d o b re  c e le . 1-1
p i l u ś  Jó z e r  z g u b ił p asz p o rt, w y d a n y  
* p rz e z  g m in ę  S trzy ca , p o w . M iech o w - 
aki. M

Ch a im  U n g e r  z g u b ił o d ro c z e n ie  w y ­
d a n e  p rz e z  P K U . w  B ę d z in ie . 1- 1
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